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R Z E G L A D P R A S I  Z A G R  A_H I C Z IT E 

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

Nr ;  96
O  _____ ,  .

Warszawa, dni a 26 k w i e t n i a  192 3 r ;^

1; S K R A W Y  P 0 1 S K I  E;

P01SSA-WIEMCY;

BERLINER 1AGEBLA1T 25; IV; podając  przemówienie m n ;K w fa t -  
kowskiego w Komisj i  Budżetowej oświadcza ,  że na  zad ad z ie  wynu 
rżeń  p o lsk ie g o  m i n i s t r a  przemysłu i  h a p d l u , mo żna c t  w ic ro z i  
jako ?zecz za d aw a la ją c ą ,ż e  P o lska  p r a g n ie  zakończen ia  p i k o  
n ie m ie c k ie j  wojny c e ln e j ;  Jo ozegc(aązą r iw n ie z  Hiemcy.

n a to m ia s t  ośw iadczenie  m i n i s t r a . z e  J o l s k a  n i e  s t w a r z a ł a  
żadnych t r u d n o ś c i  n a  drpdze do zaw afc ia .  t r a k t  atu p ł o w e g o
z Niemcami s t i j i  w s p r z e c z n o ś c i  -  jak  j n t ’O iw ie  z a k łó -
z fak tem ,że  a e k re t  P o l s k i  w s t r e f i e  e r f? ia*n«0 aot: p o l -
c i ł  ro k o w a n ią ,z n a jd u jące  s i ?  na  n a j l e p s z e j  a ro a^ e .  Je e 
ska p rzy  d a lszy ch  rokowaniach rz e c z y w iśc ie  okaże gotowość aa 
u c z y n ie n i  a" zapowie dz ianych  p rzez  n o s t r a  j * ™ 0™ e0°y f t i a t? ś c i  
u s t ę p s tw  w sp raw ie  importu  w ęg la  i  by a » knnieoznego porożu-
będzie m usia ło  s i ę  z n a iez ś  wówczas ° r ° f f  °?a e £ f s ł p o l s k i

SSr ł̂
r f e c z y t l e l ^ z f e ^ f s p ® cez ie  l ^ b i r d z c  s z c z ę ś l i w i e  u z u p e l -  
n i a j ą  s i £  naw o jem ;

m m S W Z  TAGESZEITUNG 25; IV; p i s z e  HMj z 
v.«rr z Genewskim S ek re ta rzem  L ig i  L a r .  s ą  c

p £ l a k ^  p rzy jem nośc i  p rzez  u s t ą p i e n i e  ze swego s tan o w isk a .

m O T O R m  J M .  24;IV;.a p ia ae  z 
deaa ao wojewody Grażyński®go ,ze  ma ono a a  »*jU> 
i,_ ip-  R o tv.mówi*ey o " p lu c iu  w twarz" jjowmiWi bye u s u n i ę t y ,  
g l ^ I  n?e m S e  s ? ę  do®śpiewu w okręgu p leb iscy tow ym ;

PRANOTRTES Z18; 24 ;IV ; Kor; z Sytomia, p ieze  o s j e ź a z i e
n ie m ie c k i  ej K a t o l i c k i e j  p a r t j i  ludowej n a  polskim Górnym Ś lą s k u ,
w którym w z i ę l i  u d z i a ł  d e l e g a c i  z c a ł e j  P o l s k J .  aiue'ó

S e n a to r  Bont Bowodził ,że i s t n i e n i e & p a r t j l  j e s t  t a k  długo
I H « K a I ł u e o  niemieccy k a t o l i c y  ’̂ S L V E ' S E i S a -  
równouprawnionych członków m nie jszo  c i  m em ie ck  J .  
c z e n i e - p i s z e  k o r ;*  z o s t a ł o  wywołane * h w pOZnań-
uspasoh ionych  p m e s t g u i c k i c h  przywódców n ie m ie ck ic h
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skiem  , którzy s ta r a ją  s i ę  zm onopolizow ać p r z e d s t a w ic i e l s t w o  
niem czyzny z a g r a n ic ą ;l i i  e t n u &  ~  - z  -

WEIOHSBl ZTG. 30 ,111 ,!> ,**  /n u m e r  s L ^ t a S ^
• T B S t p r e u a s e n  -  K o r r i d o r  and Wal* L n i e o z n o  ' c i
r ó ż n y o h  d z i e n n i k a r z y  z a g r a i i o z o . y c n  P k o r y t a r z a . p f c w o ł a j ą o
p r z e p r o w a d z e n i a  “ S  S  po o t i ® m a n i u  w y j a -
s i ę  n a  o p i n j ?  „ „ o w i e a z i e ć  o k o r y t a r z a  n a -
ś n i e ń  ze  s t r o n y  Niemców,rzekomo t + » 2 5  i l  f a u t  q u ' i l  m e u r t 11; 
s t ę p u j ą o e  z d a n i e : " l i n e  f a n  p ^ B ; M u s s o l i n i e m a , i ż  rów-
Z a ra ze m  w tymże ^ ^ ^ - ^ ^ e z w a g l ę l n e D  k o n i e c z n o ś c i  z m e  -  
n i e ż  j e s t  on p r z e s w ia d c z o n y  o j  g ę .  t e j ż e  g a z e t y , po . 
s i e n i ą  k o r y t a r z a ;  l l? ^ z a ł e k  P i ł  m y ś i ą  p r z y s t ą p i ć  ao
u t r w a l e n i u  swej w ła d z y  w P ^ s c e  n i J 0wa ni a  p r o b le m u  k o r y t a -  
p e r t r a k t a c j i  z Niemcami P w io s e k  po prawym "brzeg i  W i s ł y ,
r z a  z a  oenę  z w ro tu  Niemcom 5“ ° J U L  wraz z D z ia łd o w sk im
o d d a n ie  t e r y t o r j u m  p o l s k i e g o  a ż  p<oa :D+af vf or1am j e g o  m ia ło b y
obwodem; O d n o w i e  w° l n ^ fl; l i a S ^ % ^ n ? c z 5 i  Wisły w edług  t e -  
być r o z s z e r z o n e  aż  pod Gniew; g r a a x w  -j6k t u , w y r a -
goż Pr ° j 0k^ ,  ^ z? ,^ ° a| ^ » yBaaaingkaus-E lP erfeld , Niemcy o tr z y -  żonego w piśm ie "Der King , uu v v , - .  vnm farn Polska zas
mają za w ejśc ie  do b l o k u  l i s t w a  n a d b a łty ck ie ,
tytułem  rekompensaty o t r z y m a  l i t  p ł a t w a  i e d e r a t y w n e ;  Kom-
f ^ j f t r ^ s ^ ^ ę ^ y  ł S a Ż S S l H c t w a  p o l s k i  ao m o rz a ,

TOIDHSB1 ZTO, a i » i x i s  ‘ ■ ł « f ^ ‘ 5 ‘ S , S r t o a « eM - ‘ l ‘ 
s ó n n  d e s  p o l n i s c l i e n  K o r r i d o r e  n a p i  a  y P «- k o r y t a r z a

p r u s k i e j - j e s t  z a s ł u g ą  " ^ s e n s o w n e g o "
cy r a j ą  b e z w z g lę d n e  prawo do z ą a a n i a  s k a s o w a n i a
korytarza p o lsk iego ;

• • r ^ p T . T ł i r p  TA GEBIA/™ o r  TV

JODSHA1  DES B r a i lB .  8 3 , IT , o ^ S m S l l S e ó ^
w ia jftcy  usi><isunkDwanle n i ę  - ł ^ t S a k a  n ie  b y ła  b y n ^ n i a j  z a -
g o  w Rzyau-fli A u to r  pń&zą«.ze o p in iia  ty o b  p a ń -
s k o o ^ o n a ,w y s tą p ie n ia m i r - o ^ a » a m i  * * £ § a ld  s l  z -tem ,a b y  E o ls k i
n r ^ ^ z i ł a ^ s a m o  a z i^ ln ą  p ^ l i t  ykę sag  r a n i  c
j |e j \ i n t e r e s o m  i  g w a r a n tu ją cą  j e j  ®zp nrł1„„.i a  t r e ś 5 a r ty k u łó w ,

S S Ł " 5 S S “i S S « . » 1

k i ;

n n m  tjahne 22,' IV ; n i s z e ,  że n i e  można j e s z c z e  w yc iągać  ROTE EAnKn <£«£. +v • y iD  ̂ > ,  wvnnii.* 'Onl^lra z d a ie  sl©m la s k ó w  z p aaróżj s z e r e g u  m in is tr ó w  do W łoch. P o lsk a  znaj v
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szuka oparcia we Włoszech na wypa&ck zblizehia^anglo-francus .io, o 
które mogłoby zmniejszyć wartość przymierza; Również i nussolin 
zabezpiecza się na podobny wypadek, Prancja guz qię_z tya p ,<L 
dziła, że Polska chce nawiązać ncisłe stosunki z _ 3 ©0 dziedzic, 
nym wrogiem"; Prasa francuska przyznaje,ze istnieje możliwość 
zawarcia traktatu przyjaźni między Polska a Płochami 1 dojścia 
do daleko idących umów gospodarczych, które d o t y c ^ ł y b y  p-a, 
dowszystkiem polskiego wywozu przez port w ..

Autor pisze w dalszym ciągu, że Włochy prowadzą Salej U  J;-, 
demonstrację przeciwko Pranoji. Podróż ^
północnej ,gdzio V;łachy mają szereg m e z a ł a t w i o n y  ch_ spraw ^ rra. 

ą, jest właśnie jednym z objawów tej demohstracj1.
SLOVENSKI DENNIE 11;IV; /Bratislava/ pisząc o podróży  ̂

min;Zale slciego do ’z ymu omawia wywiad udzielony  ̂praŁ ie rumuns zx- : 
podkreśla z zadowoleniem zapewnienie min;Zaleskiego,iż uważa cr. 
traktat^Trianon za nionarusżalny;

PiFSBUBGER ZTG; 11; IV; w art;wstępnym "Dyktatorzy 
wszystkich państw łączcie się" omawia podróż min.-Zaloskiego 
do Rzymu; Najbardziej zainteresowano podrożą są_Niemcy,gdyz_ 
one przedew3zystkiem odczuwają skutki każdoj zmiany polityki 
zagranicznej polskiej.; Kie dziwnego, żo przebudzenie się wiosny, 
które objawiana lę w dążeniach małych państw do zabierania 
nowych przymiera i nowych intryg ogarnęło także Polskę.  ̂
Dotychczas polska orjentacja szła tylko w kierunku Prancji, 
a obecnie Warszawa zorjentowała się,że wpływy Prancji się 
zmniejszają,a natomiast wpływy Włoch w południowej jodkowej 1 
wschodniej Europie poczynają wzrastaó; Chociaż Polska nie ma 
zamiaru odwrócić się od Praneji,jednak chce swą pozycją wzmóc 
nic przez prymierze z Błochami; Polska nie chce stracie dawnycn 
syppatyj a chce zyskaó nowe; Ze tutaj p .zedewszystkiem brany 
jest pod'uwagę Mussolini/jest to skutkiem dzisiejszej konsta- 
lacji europejskiej; Dalszym powodom zbliżenia się do Rzymu 
iest to.że dyktator kowieński nawiązał już kontakt z Lussoli- 
nim,aby wygrać ten atut w konflikcie z Polską; Zrozumiałe jest, 
że Polska 3tarała się zmniejszyć pdwagę p b y t u  Woldemarasa
w Rzymie, „ . . . .Podróż min;Zaleski ego do Rzymu miała również na celu
zacin nniędie węzłów pomiędzy Polską a Watykanem;

SLOVENSEA POLITYKA 12;IV; /Bratislava/ w art;wst; o nie­
tykalności traktatów pokojowych,pisze o podroży min;Zaleski ego 
do Włoch i podkreśla, że Polska w stosunku do M;Ententy zamie­
rza utrzymać jaknajlepsze stosunki; Zaleski przx-d spotkaniem 
sie z Mussolinim zaznacz ł swoje zasadnicze stanowisko: żadnych 
rewizyj granic; Jest to odpowiedź na słowa M u s s o l m i e g o  skie­
rowane do Węgier, e traktaty pokojowe nie są nienaruszalne 1 
ż e ‘'rewizje granic są możliwe i pożądane; Dla Polski nienaruszaln 
ność granic jest kwest ją tak samo ży'_ otną, j ak _ dla panstw^ 
M;Enfcenty .; Y/łochy faszystowskie robią nadzieję V/ęgrom,azeby 
zyskać sobie przeciwwagę wpływom Prancji w Europie środkowej;

POLSKA-OZECHY;

CESKE SLOVO 25;IV.; pisze z powodu artykułu w Kurjerze 
Polskim,opowiadającym się przeciwko przyznawaniu Czechosłowacji 
ustępstw celnych,że w dzienniku dość zbliżonym do koł rządowych 
razi ton,, j akiego użył Eur j er Polski; Bez względu jednak na to 
mógłby sobie Kurjer Polski uświadomić,ze pierwszą zasadą umowy
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handlowej musi być sprawiedliwoćói Pńsy ność czechosłowackie go 
bilansu h;łidlowego z Polską haruszyła tę zasadę sprawie dli- 
woćci i jasnem jest,że przemysł czechosłowacki dąży do przykro 
cenią równowagi. Wśkazanie przez Kurjer Polski na to,że 
koleje czechosłowackie zarabiają na polskim tranzycie nie może 
tu wchodzić w ra chubę,idzie bowiem głównie o tranzyt polskiego 
węgla przy nader dogodnych taryfach,które szkodzą,, transportowi 
węgla czechosłowackiego; Polska będzie ijiusiała okazać dużo 
dobrej woli przy regulowaniu handlowych stosunków z Czechosło­
wacją; Pocieszającym jest fakt,że w kołach rządowych zaznacza 
się dobra wola w tyę kiefunku; Jeżeli jednak pewne sfery 
gospodarcze w Polsce tego nie pojmują i niezrozumienie swe 
manifestują w formie zgoła ni odopuszcz alnej , to należy tylko 
wyrazić ubOowanie;

Z A G A D H I  E S I  0 G 0 I N E;

POLITYKA ZAGRANICZNA CZECHOSŁOWACJI;

DEUTSCHE PRESSE /Praga/ 24; IE; zast ana wia_ się nad powoda 
mi wizyty min;Benesza w Londynie i wylicza między innemi poli­
tykę bałkańską Mussolinie go,odwiedziny zagranicznych mężów stanu 
w Rzymie i w Medjolanie i t;d; Polityka Polski,będącej w sto- 
sunkach przyjaznych z M;Ententą,nakazuj e do pewnego stopnia być 
przygptowanym na to,że może się ona przerzucić na stronę włoską, 
mimo komunikatów obydwu stron; W dalszym ciągu.przyczynia się 
do tego niezbyt jasne stanowisko Rumunji,które każe we własnym 
interesie zwrócili baczną uwagę na włoską politykę wschodnią, ̂ 
Wreszcie wspomina dziennik o amerykańskim proj.ekcie potępienia 
wopny,który również mógł być omawiany w Londynie przez Benesza; 
Podróż więc Dr;Benesza- kończy dziennik - ma raczej znacze­
nie zabezpieczające, tale. że zdaje się być zupełnie uzasadnioną 
wersja,iż chodzi tu o osobiste porozumienie się;

NARODNI POLITYKA 12;IV; w art;wst; z goryczą wyraża się 
o trudnościach;jakie stawia Pranej a Czechosłowacji w polityce 
handlowej; wspominając,że pertraktacje z Niemcami trwają już 
prawie dwa da ta,pertraktacje z S;H;B;utknęły na martwym punkcie, 
a równie ciężko przychodzi porozumienie się z Polską,Stwie rdza 
dziennik,że nigdzie R;C;3; nie przyjęto tak chłodno i nigdzie 
nie natrafiła na tak nieustępliwe stanowisko,jak włańnie 
we Francji; W dalszym ciągu kładzie pismo nacisk na przyjaźń 
z Praneją i. donosząc o mającym w krótkim fzasie nastąpić 
przyjeździe do Pragi głównego reprezentanta francuskiej po­
lityki handlowej,Serrenys'a,wyraża nadzieję,że na miejscu prze 
kona się on;jak nierzeczowem,niepolitycznem i wbrew interesom 
francuskim byłoby, gdy by Francja miała patrzę ćę na R;C;S;$jak na 
kolonję i gdyby z obu stron nie czyniono wsysstkiego,aby sto­
sunki handlowe między oboma państwami uregulować jaknajlepiej; 
R;C;S; -kończy pismo - nigdy nie mogłaby zrozumieć,dlaczego 
pod względem gospodarczym miałaby być przez Francję; traktowa­
na gorzej niż Niemcy i dlaczeęoby do swej politycznej miło­
ści dla Francji miała dopłacać;
PAŃSTWA BAŁTYCKIE:

KOELNISCHE ZTG; 21;IV; w art;wst; omawia konferencję
gospodarczą ptzedstawicieli handlu i przemysłu Łotwy,Estonji
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i  L i t wy  w R y d z e , k t ó r e j  p r z y p i s u j e  t a k ż e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e ;  
Pa ńs tw a  b a ł t y c k i e  po u z y s k a n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i  z n a l a z ł y  s i ę  
w t r u d n y c h  wa runkach  z t e g o  powodu,  że pod w ł a d z ą _ R o s j i  n a l e ­
ż a ł y  do j e d n e g o  kompleksu  g o s p o d a r c z e g o ;  N a j b a r d z i e j _odczula  
t o  Łotwa i  E s t o n j a , c h o ć  b y ł o  jasnem>że  po z j e d n o c z e n i u  g o s p o -  
darczem obu t y c h  k r a j ó w  mus i  p r z y j ś ć  k o l e j  na  p r z y ł ą c z e n i e  
się.  do n i c h  L i t w y ;  A u t o r  d o c h o d z i  do w n i o s k u , ż e  g o s p o d a r c z a  
p r z y s z ł o ś ć  t-” ch p a ń s t w  z a l e ż y  od t e g o , c z y  na  c z a s  z d o ł a j ą  
s i ę  one z j e d m o c z y ć , a b y  p r z e c i w s t a w i ć  n a c i s k o w i  gospoda rczemu  
R o s j i  j e d n o l i t y  f r o n t  g o s p o d a r c z y  pod względom ce ln ym  , p i e ­
n i ę ż n y  m, komun ikacy jnym i  t ; p ;

REVA1ER BOTE 2 3 ; IV'; p i s z e  z powodu k o n f e r e n c j i  g o s p o ­
d a r c z e j  k r a j ó w  b a ł t y c k i ć ń , ż e  s z e l k i m  k o n f e r e n c j o m _ p o w o j e n ­
nym p r z e ś w i e c a  n i e s z c z ę ś l i w a  gwaazda;  Już  w j e s i e n i  m i a ł a  ^  
s i ę  odbyć powyższa  k o n f e r e n c j a , a l e  n i e  d o s z ł a  d o ^ s k u t k u  z r o ż ­
ny ch  względów;  Spodz iewano s i ę , ż e  k o n f e r e n c j  a , i k t ó r a  z o s t a ł a  
d ob rze  p r zy go t o w a na  musi  p r z y n i e ś ć  dobre  w y n i k i  i  po sunąć  
n a p rz ó d  sp r awę  g o s p o d a r c z e g o  zjednotaczenia  k r a j ó w  b a ł t y c k i c h ;  
J e d n a k  p ó ź n i e j  o k a z a ł o  s i ę ,  że-u L i t w i n i  n i e  m i e l i  d o s t a t e c z n y c h  
p e ł n o m o c n i c t w  i  mus i ano  s i ę  z a d o w o l i ć  t y l k o  r e z o l u c j a m i  
o g o l n e j  n a t u r y ;  D z i e n n i k  p o d k r e ś l a , ż e  j e s t  t o  b a rd z o  smutną  
o z n a k ą , ż e  L i t w i n i  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l e  p r y wa tn y c h  s f e r ;  
g o s p o d a r c z y c h , d a l i  s i ę  powodować p o s t r o n n e m i  wpływami ,co  n a  
k o n f e r e n c j i  w y b i t n i e  s i ę  z a z n a c z y ł o ;

PAKT 'wYŁACZAJAOY WOJHE;

THE TIMES 2 2 ; IV; W a r t ; w s t ;  omawia f r a n c u s k i  p r o j e k t  
p a k t u  i  p o d k r e ś l a , ż e  n i e  j e s t  on k o n t r p r o p o z y c j ą  i  by łob y  r z e c z ą  
n i e f o r t u n n ą ,  gdyby b y ł  t r a k t o w a n y  j a k o  t a k i ; - H a l e ż y  progJekt  
t e n  t r a k t o w a ć  j a k o  p r ó b ę  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o  p o t w i e r d z e n i a  j e ­
go w s p ó ł u d z i a ł u  w tern ,co b y ł o  z am ie r z o n e  j a k o  ws pó lna  i n i c j a ­
t ywa ;  A u t o r  uważa,  żo n i e  j e s t  p r a w d ą , j a k o b y  Eu ropa  za jmow a ła  
s t a n o w i s k o  waha j ące  s i ę  i  p e ł n e  z a s t r z e ż e ń  wobec p r o p o z y c j i  
a m e r y k a ń s k i c h ;  Byłoby b ł ęd e m  p r z y p u s z c z a ć  r ó w n i e ż ,  i ż  o p i n j a  
f r a n c u s k a  -  c h o c i a ż  p r z y k t o  z a s k o c z o n a  e w o l u c j ą ,  j a k ą  p r z y ­
j ę ł y  r o k o w a n i a  -  j e s t  w z a s a d z i e  p r z e c i w n a  i d e i  w y r z e c z e n i a  
s i ę  wojry ; A u t o r  u w a ż a , ż e  s z c z e r e  p r z y j ę c i e  p r o p o z y c j i  KeLcgga 
p r z e z  p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e  n i e  o z n a c z a ło b y  o s ł a b i e n i a  Pak tu  
L i g i  l u b  p o j e d n a n i a , o s i ą g n i ę t e g o  w L o c a r n o ;  H a r a z i e ,  o i l e  
c h o d z i  o E u r o p ę , n a l e ż y  w s k a z a ć ,  że n a j p o w a ż n i e j s z e  z o b o w i ą z a n i a  
Moca r s tw E u r o p e j s k i c h  n ie  s ą  s p r z e c z n e  z p r o p o z y c j a m i  K e l l o g g a ;  
E r a n c j a m u s i  mieć  n a  uwadze poza  L oca rn o  i  l i g ą  -  j e s z c z e  sw o je  
ofenzywne i  defenzywne p r z y m i e r z a , k t ó r e  z a w a r ł a  z pewnemi 
pańs twami  Eu ropy ;  P r a n e  j a  nap  r zy  k ł a d  zmuszona j e s t  pome-c P o l ­
s c e  w r a z i e  z a a t a k o w a n i a  j e j ;  z o b o w i ą z a n i a  P r a n c j i  pod tym 
względem m u s i a ł y b y  być u z g o d n io n e  z ogólnem zobo wiąz an i e m 
w y r z e c z e n i a  s i ę  wojny j a k o  n a r z ę d z i a  p o l i t y k i ;  A u t o r  uwa­
ża ,  że t r u d n o ś ć  t a  n i e  powinna  być i i i em oż l iw ą  do pokonania  ;
J e ż e l i  t r a k t a t  z ap roponowany  p r z e z  b t a n y  Z j e d n o c z o n ś  będzie  
p o d p i s a n y  p r z e z  Hiemcy, PoLskę j a k  i  P r a n c j ę , t o  r y zy k o  z a a t a k o w a n i a  
p o l s k i  z o s t a n i e  w w i e l k i m  s t o p n i u  zmn ie j s zo ne ,mi mo  i ż  d a l e k o  
t r u d n i e j  będzi e  w ł ą c z y ć  R o s j ę  w ramy og ó ln eg o  z o b o w i ą z a n i a ,  
co do w y ł ą c z e n i a  wojny ;

THE DAILY TELEGRAPH 23; IV; omawia j ąc  w a r t  ; w s t  p r o j e k t  
f r a n c u s k i , p o d k r e ś l a ,  że zdecydowane  z a o s t r z e n i o  s i ę  r ó ż n i c y  
pog lądów P r a n c j i  i  Ameryki  w s k a z u j e  n a  u d z i a ł  P o i r c a r e g o





conaj cmi ej w tej samej mierze co i_ Brianda; Autor pisze,że 
dziś jest rzeczą jaśniejszą niż lei edykolwiek, iż punkty 
widze^-ia Stanów Z j ednoczony cli. i Branej i są niemo żliwe d o  ̂
uzgodnienia; Go się tyczy rządu "brytyjskiego,to skłania się 
on "bardziej ku projektom Waszyngtonu,niż ku systemowi "sanncjl" 
podtrzymywanemu przez Earyż; WjBr.ytar.ja posiada również zo"bo 
więź ani a Jako gwarantka pokoju,które muszą "byó wzięte w .rachubę 

Autor w dalszym ciągu,nawiązując do stanowiska Brancji, 
przychodzi do wniosku,że szanse powodzenia propozycji nello- 
gga nie są zbyt wielkiej

IBIDEM; Kor; dyplomatyczny pisze , że w kołach brytyj­
skich wyrażają zdziwienie z powodu całkowicie niekompro- 
misowego charakteru projektu francuskiego; poprzednie 
zastrzeżenia Brianda w kwestji projektu amerykański ego z chwi­
lą ujęciaa ich w formę prawną musiały pogłębić różnicę,które 
ujawniły się na samym początku pomiędzy Waszyiłgtonem i 
ryżem; Jednakże tekst opracowany przez Quai a 1Orsay wskazu­
je raczej na zdecydowane i nieodwołalne opinje Poincarego 
niż na pojednawcze motody Brianda; Autor uważa ze widoki po­
rozumienia pomiędzy W a 3 z yngt o nem i Paryżem są obecnie jeszcze 
mniejsze niż były przed ogłoszeniem projektu franc; . i

W dalszym ciągu autor porusza poszczególne punkty projemtu 
francuskie go,wskazując na rozbie żnośó/poglądow Srancji i otano 
Zjednoczonych;

THE MORNING POST 23,IV; W artjwst; podkreśla', ̂ że^róż­
nice istniejące pomiędzy propozycjami Brancji i Stanów Zjed­
noczonych są odzwierciedleniem różnicy,jaka istnieje w sytu­
acji obydwuch państw; Stany Zjednoczone nie miały potrzeby 
zawierania przymi erzy ,nie mają też żadnych zobowiązań wobec 
przyjaciół, Branej a zaś nie znajduje się w tak uprzewilejowa 
nej sytuacji; Omawiając stanowisko Brancji,autor pisze, 
że WaBrytanja.pamiętając rok 1914,nie może nie aprobować 
^tanowi skai jaltie zajęła obecnie Brane ja; Ubliżałoby się 
pamięci pole gły ch,gdyby uznało.' się,że taka wojna jak ta, 
ktńra tyła podjęta w obronie Be l g j i ,Braneji i wolno'ci — 
była zbrodniczą,lub że powinna byó potępiona;

THE MANCHESTER GUARDIAN 21;IV; kor; z Paryża pisze, 
iż myślą przewodnią propozycji francuskiej jest "uniwersalnośó" 
to zumie się przez to,że palet nie stanie się prawomocnym dopoty, 
dopóki nie zostanie definitywnie ratyfikowany przez szereg 
państw,a nie tylko przez wielkie mocarstwa; Celem tej ten­
dencji — pisze autor - jest włączenie Polski i innych spry — 
mierzeńców Brancji do nowego paktu pokoju;

'We Brancji zdają sobie sprawę,iż dyskusja która powstała 
obecnife uwypukli różnicę poglądów,która zawsze istniała pomidzy 
brytyjskiemu, i francuskiemi ideami w Genewie; Różnica ta 
doprowadziła do niepowodzenia projektów francuskich takich,^ 
jak projekt traktatu wzajemnej gwarancji m protokół genewski, 
których myślą p r m  wodni^ była uznanie francuskiego systemu 
przymierzy i zmobilizowanie sił zbrojnych ligi dla obrony 
statuś quo;

--'■THE OBSERVER 22; 11'; Kor; dyplomatyczny pisze, że pro-
francuski jest powtórzeniem znanej tezy francuskiej, 

propagowanej w Genewie i gdzieindziej,prze widującej sankcję 
wobec tych państw,które mgrażają "bezpieczeństwu" sprzy­
mierzony chj ust alo nemu p m  !Z Traktat Wersalski; Projekt 
francuski pozbawigT propo:. V'j ? Kellogga wszelkiego znaczenia 
praktyc znego;
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THE DA I IE HERALD 23*1 Vi pis ze,że zadne z zastrzezan zawar
tych w projekcie francuskim nie jest możliwe dp przyjęcia 
dla Stanów Zjednoczony chi Opinj a tana panuje wdrod -urzędników 
Departamentu StanU;

LE TŚMSł W artłwsti pisze między i n n e m i ,że projeln 
franóuski,który odznacza się szczerością i jasnością będzie 
wyczerpująco .przedyskutowany; Die należy się(tern przerazac* 
gdyż powiedzenie tego dzieła zależy w znacznej mierne od na­
leżytego zbadania wszystkich argumentów i od tego byjpfze’ i— 
dzieó wszelkie możliwe wypadkijjakie mogą się wydarzyć w przy­
szłości ;

L 'ECHO DE PARIS 23; I- V; Pertinax pisze, że projekt franc; 
ujęty jest w sposóh jasny i zdecydowany; Ambasadorowie francust? 
cy w pięciu stolicach mają powierzoną sobie akcję,zmierzającą 
do porozumienia się mocarstw,będącyc h członkami_Ligi nar,, 
w sprawie zobowiązali wypływających z Paktuja które nie zostały 
dotąd ściśle określone w Genewie; Tego rodzaju tendencjawy 
odrębni enia się mocarstw genewskich nie będzie z pewno cią 
podobała się w Waszyngtonie; Należy pochwalić żywe zareagowanie 
ze strony Brianda,który może w ten sposob naprawie swoje 
błędy,popełnione w początkach rokowań;

LE MATIN 23;IV; zamieszcza art; SauerweinaĄk t ó ry pisze, 
że w/g depesz otrzymanych z Ameryki wydaje s i ę , iż Waszyngton 
priy puszczał, że Francja zrzeknie się dawnych tsaktatow,sny 

oprzeć sprawę bezpieczeństwa .jedynie na podąąwach n 
paktu; Po ścisłych wyjaśnieniach p;Claudela przypuszczenia ̂ takie 
nie mogą być brane na serjo;Nie należy również przywiązywać 
wagi do depesz berlińskich,według których Niemcy proponują 
złagodzenie pewnych zastrzeżeń,aby isć na rękę Ameryce;
Tego rodzaju inicjatywa ze strony Rzeszy zwiększa w rezulua- 
cie potrzebę poczynienia tych zastrzeżeń;

DEUTSCHE ALIjG ; ZTG ; 25; IV; Kor, z Londynu pisze, ze wiado-
mem było,iż francuski przeciwproj ekt znajdnie w Londynie n m -  
korzystne przyjęcie; Krytyka kieruje się nietylko przeciw - 
B riandowi, lecz tak:.6 przeciw Chamb erlainowi ,ktory musi liczyo 
się z kilku nieprsy jemnemi dla siebie wnioskami_w Izbie emir. 
Nota Kellogga przedtem również nie była serdecznie przyjęoa, 
gdyż praktyczne widoki paktu potępienia wojny _nie są zby t̂ 
wysoko oceniane; Uważany on jest za nie szkodliwy; Anglja naj­
chętniej widziałaby to/aby Erancjń pozostała przy interpre­
tacji paktu senatora Borah'a,którą zmierzała w tym kierunxu, 
aby pakt na tak długo zawieszał zobowiązania Erancji wobec li­
gi Nar; i t;d;,jak długo będzie dotrzymywany przez wszystkie 
państwa które go podnoszą; Akcja francuska musiała zatem, 
wywołać nieprzychylne wrażenie w Londynie;

THE CHICAGO TRIBUTE; 22;IV; donosi z Waszyngtonu,że 
fra ncuski lcontrprojekt traktatu przeciw wojnie jest nie do 
przyjęcia przez Szfi 1 Stanów Zjednoczonych,gdyż raczej uspra—  ̂
wiedliwia on wojnę niż ją potępia; Z w ł a s z c z a  wywołuje sprzeciw 
czwarte zastrzeżenie , że nowy palet nie unie ważni zobowiązań^ 
wynikającyvh z poprzednich trakt atow,zawarty ch przez rrancję.

Pismo w dalszym ciągu podaje tekst paktu francuskiego.




